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94 Wtorek 25 kwietnia 1865. Jfà 94
u Poznań, 24 kwietnia. Spodziewana po wzięciu Rich- 
jró,' du katastrofa nastąpiła, i krwawy dramat północno-ame- 

lóski coraz śpiesznićj dąży do rozwiązania. W tćj chwili 
dochodzi londyński telegram z wiadomościami z Nowego 

7 51 ku, 6ięgającemi do 13 kwietnia.wieczorem, przywiezicnemi 
^statkiem „Asia“ do Cork. Wedle nich naczelny dowódzca 

tk stanów skonfederowanych, jenerał Lee, z całą swą ar- 
kapitulował dnia 9 kwietnia. Podobno Raleigh opusz- 

zlpło, wojska Shermana zajęły Selmę i Montgomery. Jenerał 
Łfederowanych Mosby niechciał kapitulować. Rząd wa- 

Tjgtoński zaprzestał werbunku. Prezydent Lincoln wydał 
J™ihniacyą którą oświadczył iż wszystkie porty południowe
->b i są zamknięte a statki obce w portach Unii mają podlegać741
|, samym uciążliwościom, jakim podlegają statki Unii w por- 
—i zagranicznych.

2 -----------------------
NPan raczył dotychczasowego proboszcza ks. Sambergera

[‘O^icisnce (Schoenlanke) mianować dyrektorem katolickiego semina- 
) w Paradyżu.a i ----------------

)łll X Berlin, 23 kwietnia. Nie zabawiam was drobiazgami 
ilaioibitgu spraw holzackich i sziezwickich, co pozornie lada 
ąnila się zmienia, zakłócany wypadkami incydentalnemu do- 
ou‘że koniec końcem flota pruska na dobre się usadowi w Kile, 
ygika pruskie punktów jakąkolwiek mających ważność w księ- 
T<ch n'eP(lszcz4’ a wojska rakuskie prędzćj czy później 

Ink czy w ów sposób albo same się z nich wyniosą, albo je 
ii«' okazyi wyproszą. Ostatnie zajście z p. Halbuberem, po- 
llc‘eą rakuską komisaryatu w księstwach, podobno już zała- 

jne, choć pewnie z nieszczególnćm zadowoleniem serde- 
:go alianta rządu pruskiego.

[>• Napiątkowćm posiedzeniu izby poselskićj z okoliczności
__ d nad etatem zarządu skarbowych dóbr i lasów między
Sklf!' Paiitd ^zentzel przytoczył przykład że w powiecie gą- 

dm przy licy tacy i odsuniono z osobistych w zględów dla 
dawcy, znacznie więcćj ofiarującego. W październiku r. z. 
imańskićm przy licytacyi na dzierżawę Kolna brat dzier- 

diusJi dotychczasowego licytował najwyżćj, 190 i 485 tal. wię- 
najbliższych swych konkurentów, miał dobre zaświad- 

owja co do wykształcenia agronomicznego, dobre świadectwo 
enatfatowskie co do „usposobienia politycznego“ i wykaz do­

jnego majątku, a pomimo to przybito dzierżawę nie 
lłl.i,lecz trzeciemu z kolei, który dawał 485 tal. mniój dzier- 
, j. Okrom osobistych stosunków szczęśliwego konkurenta 
o. 0 °jca tłómaczyła fakt: denuncyacya u ministra finansów, iż 

;ęcćj ofiarujący przy wyborach sejmowych głosował na dr. 
'erhansa, a matka jego trzymała NationalZeitung 
resowala się wyborem posła Lettego w powiecie króle- 
:im. Mówca odczytał kilka pism odnoszących się do tego 
dku, i twierdził że ztąd skarb szkodę ponosi, a śród we-rw-
ci powszechnćj powiada iż menażuje się sam w wyraże- 
■ aby na się nie ściągnąć powołania do porządku. Poseł 

po ping powiadał, że w komisyi p. komisarz rządowy wcale 
rzeczy} że rejencyom polecono przy wydzierżawianiu dóbr 
wsych referować o politycznym usposobeniu kandydatów, 

ku |pływ wywiera na przybicie. Mówca twierdzi że przez to 
gaite!; publiczny staje się kapitałem politycznym i że to za- 

godna potępienia, bo majątek publiczny się uszczupla 
, 'wa da celów niewłaściwych.
3 Poseł Hindrichs przytaczał przykład, iż w jego okolicy 

morgę dzierżawią po 22 tal., dobra rządowe położone 
ti,8 “ajur.odzajaiejszćj, przynoszą tylko 12 tal. Na to

G„s= k° P- minister skarbu Bodelschwingh oświadczył, iż po- 
5 akP*anie naganione przez p. Frentzla nie jest bynajmnićj 

itkowćm ale owszem wielorako już dawnićj je zachowywano.
>r. to wypadku drugiego, p. minister powiada iż się tłómaczyć 
^Potrzebuje i nie powinien, a przyznaje, śród wesołości 

p|’iP°koju izby, iż przy badaniu kwalifikacyi ubiegających

7l*/J
75',’
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Album Kirgiskie Bronisława Zaleskiego.

- wypadki nieszczęśliwego kraju naszego wielu 
96 "ów rzuciły na przeróżne orogi pracy, o jakich dawnićj nie 
i" A to co niejednemu służyło za rozrywkę, stało się dziś 
S..*1?®’ Powołaniem, zatrudnieniem stałćm. Nie możemy
- e. ’ owszem dobrze to się dzieje i pochlubić się możemy,
- ^częście wydobyło z nas siły n epoślednie, któreby ina- 
-- Jeużyte w nas zamarły. Patrząc na to krzątanie się emi- 
-Z-ai n!epodol)na nieuczuć wewnętrznćj pociechy i pewnego

Judumy; nigdy może prześladowany naród, ścigany pizez
- j zajadłego, który mu wszędzie szkodzić się stara, ta- 
-tart8' pracy’ niei oko’’ uc*ska’ odejmuje chleb, nastąje 
' ,’dy obce by jedospółudziału w nieludzkićj zemście przy-
- ł’ óigdy może żaden naród w takićm położeniu nie do-
- tyle wewnętrznćj potęgi co nasz. Daj tylko Boże wy- 

le- Co się stało odstać się nie może, dziś nie ci czlon-
^ZZ rządu narodowego co chcą sterować rozbitkom ! narzu-
- *52e swą dyktaturą, nie owi dziennikarze in partibus in- 
79'“®, ale ci co z młotem, z nożycami, z heblem, z dłutem, 
,'L.p ojczyzny, na najwyższą zasługują szacunek. Mó-

: acują dla ojczyzny, bo każdy dla nićj pracuje kto sobie,

się o dzierżawę, także cała osobista ich pewność zawsze się 
uwzględnia, że to jest obowiąskiem każdego rządu, że większa 
część kandydatów do dzierżawy przedstawia mu się w Berlinie, 
że minister powoduje się tylko względem na dobro państwa.

Z.okoliczności dyskusyi o lasach rządowych dowiedziałem 
się że istnieje Gazeta G>rbarEka (Gerber Zeitung), w któ- 
rćj się ogłaszają sprzedaże i licytacve kory dębowćj na użytek 
garbarzy. Ciekawy je3tem, czy tćż kto z naszych, jeźli po­
siada korę garbarską na sprzedaż, w piśmie tém jćj sprzedaż 
ogłasza?

O Berlin, 21 kwietnia. Dwudzieste czwarte posiedzenie 
sądu stanu.

Zapomniałem wam donieść we wczorajszém sprawozda­
niu, iż sąd wniosek prokuratoryi o wskazanie rzecznika Jane­
ckiego za jego orzeczenie na 50 tal. erzywien oddalił. Na 
dzisiejszém posiedzeniu ukończyło się plaidoyer.

Skargę przeciw obżałowanym: Trenerowskiemu, 
Belowowi, Woydtowi i Hornowi, cofnęła prokurato- 
rya, w sprawie obż. Leskiego zaś wniosła zasadniczo, aby sąd 
uwolnił tegoż od zarzutu dopuszczenia się czynności przygoto­
wujących zbrodnią stanu i uznał się niekompetentnym do wy­
dania wyroku w sprawie usiłowanego przez p. Leskiego zabój­
stwa; ewentualnie zaś, gdyby sąd uznał się kompetentnym, 
uwolnił także obżałowanego od drugiego zarzutu i dozwolił 
prokuratoryi ścigać go o zamiar skaleczenia..

Następnie wnosi naczelny prokarator Adlung przeciw 
obżałowanemu Ryfferto w i o karę 2 lat cuchthausu i tyleż 
dozoru policyjnego. Podnosi okoliczność, że u obżałowanego 
znaleziono masę proklamacyi i skryptów, z czego ma wynikać 
że znał on cele powstania i należał do organizacyi miejskićj 
poznsÛ3kiéj. Podtrzymuje daléj i drugą część oskarżenia prze­
ciw obżałowanemu, że tenże pobił dra Jochmusa, który go 
rekognoskował jako owego napastnika, i wnosi o wskazanie 
obżałowanego za to przewinienie na 4 tygodnie ćiężkieg j wię­
zienia.

Rzecznik Lewald zwraca uwagę sądu na socyalne stano­
wisko obżałowanego, które mówi za tém, iż nie znał on celów 
powstania. Okoliczność, iż znaleziono u niego masę prokla- 
macyi, mówi raczéj za niewinnością jego, gdyż gdyby się był 
poczuwał do zarzucunćj mu przez prokuratoryą zbrodni, byłby 
pewno zniszczył te dokumenta. Odżałowany zbierał i chował 
je jako pamiątki. narodowe i nie można z tego dolnsu wyde- 
dukować. Co do pobicia dra Jochmusa wykazuje obrońca, iż 
za zdaniem, że dr Jochmus się myli, mówią rozmaite fakta. 
Sam dr Jochmus powiedział, iż napastnik miał małe wąsy 
i faworyty, kiedy udowodnioną jest rzeczą, że obżałowany ni­
gdy zarostu nie nosił. Cytuje daléj bezimienną denuncyacyą, 
która to obżałowanego podsła w podejrzenie , iż on był spra­
wcą zamachu na dra Jochmusa, a w którćj czytamy, iż nie 
Ryffert, lecz inny człowiek bił kijem redaktora PosenerZei- 
tungu. Wnosi w końcu o uwolnienie obżałowanego.

O dwa lata cucbthauzu i tyleż dozoru policyjnego wnosi 
prokuratorya i przeciw ostatnim pięciu obżałowanym: Orań- 
skiemu, Karczewskiemu, Kowalewskiemu, Kar- 
funklowi i Budziszewskiemu. Naczelny prokurator 
i jego zastępca kolejno rekapitulują przeciw każdemu z obża- 
łowanych zarzuty oskarżenia, a dolus specialis wyprowadzają 
u pp. Karczewskiego i Orańskiego z ich wykształcenia i z roz­
miarów, jakie przybrały ich działania wspomagające powsta­
nie, u pp. Kowalewskiego i Kaifunkla zaś z stosunków, w ja­
kich ciż stać mieli z ajentami rządu narodowego, których ob- 
stalunki ciż panowie jako spedytorowi : wykonywali. P. Bn- 
dziszewski ostatecznie miał żywić intencye zbrodnicze przeciw 
Prusom : „ponieważ jest Polakiem“ i stał w stosunkach z wy­
działem wykonawczym, który go miał rotmistrzem mianować. 
Obrońcy Janecki, Brachvogel, Deyks i Holthcff zbijają twier­
dzenia prokuratoryi i plaidują za uwolnieniem obżałowanych, 
p. Budziszewski zaś protestuje przeciw wywodowi prokurato-

ryi, iż on (obżałowany) z powodu, że jest Polakiem miał mieć 
na celu oderwanie Księstwa od państwa pruskiego.

W końcu wniósł naczelny prokurator o skonfiskowanie za­
branych przedmiotów, a przewodniczący zaj owiedział, że ogło­
szenie wyroków nastąpi w piątek, 28 bm., o godzinie 12.

KRÓLESTWO POLSKIE.
~ Warsiawa, 22 kwietnia. Cała ludność Warszawy,

wszystkich głównych wyznań, tj. katolickiego, ew&nielickiego, 
prawosławnego i żydowskiego, zatćm miesikońcy tak polskićj 
jak rosyjskićj narodowości, obchodziła tego roku równocześnie 
święta wielkanocne, co się nic często przytrafia; i w ten spo­
sób ta różnorodna publiczność, tak odmiennym oddana inte­
resom i dążnościom, zespoliła się powierzchownie przynaj- 
mnićj, na kilka dni w powszechnćm świętowaniu. Przy nader 
sprzyjającćj pogodfie ulice były przepełnione od rana do pó- 
źaego wieczoru. Pierwsze święto jednakże nie przeszło bez 
niespodzianek. Po południu bowiem o 3 godzinie rozległ się 
turkot straży ogniowćj,, spieszącćj na ugaszenie pożaru, jaki 
zajął jedno z zabudowań na ulicy Twardój; wieczorem zaś te­
goż dnia, około godziny 7, wybuchnął ogień w zamku królew­
skim, ale wzorowa nasza straż ogniowa prędko go przytłumiła 
pr/.yczóm kilka osób ze straży zostało niebezpiecznie uszko­
dzonych.

W drugie święto, nagły i niespodziany wyjazd namiestnika 
hr. Berga do Wilna, w czasie świąt wielkanocnych, najuroczy- 
ścićj i nnjskrupulatnićj zawsze w wyznaniu prawosławnćm ob­
chodzonych, dosyć rozciekawił bezczynne świętującej ludności 
umysły i stał się powodem jak zwykle różnych domniemań. 
Wkrótce jednak ciekawość publiczności zaspokojoną została; 
dowiedziano się bowiem, że hr. Berg wyjechał do Wilna na 
przyjęcie cesarza. Cesarz udaje się do Nicei, chcąc odwiedzić 
następcę bonu, który zdaje się być bliskim zgonu, gdyż dnia 
17 kwietnia już przyjmował sakramenta, a na dziś dn a 22 
kwietnia nakazane zostały nabożeństwa w kościołach wszys­
tkich wyznań, o powrót do zdrowia cesarzewicza. Hr. Berg 
towarzyszył cesarzowi do Ejtkun i dnia 21 mb. wrócił już do 
Warszawy. Yostał on ziów obdarzony donacją, prócz tego 
otrzymał 150 000 ąubli g-atyfikacyi; jenerał Trepów otrzymał 
30 000 rubli, i inni dygnitarze w tymże stosunku odpowiednio 
graty fikacyami zestali obdarowani.

Pogłoski o zniesieniu stanu wojennego zupełnie znikły. 
Spodziewają się natomiast, że od 1 maja dozwolonćm będzie 
chodzić w wieczór bez latarek, coby było dość poźądanćm, 
gdyż przepis na pozór drobiazgowy noszenia latarek jest w isto­
cie uciążliwym. W czasie świąt milicyanci, — zapewne w sku­
tku znudzenia i zniechęcenia ciągłćm wystawaniem na swych 
posterunkach, podczas gdy cała ludność oddana była zabawom, 
— surowićj niż kiedykolwiek przestrzegali dopełnienia prze­
pisu co do latarek.

Jenerał Murawiew opuszcza stanowisko jeneralnego gu­
bernatora wojennego w Wilnie. Jego miejsce ma zająć p. Po- 
tapów, pomocnik jego, dawnićj dyrektor 3 oddziału (policyi 
tajnćj) przybaczsćj kancelaryi cesarskićj w Petersburgu, który 
niegdyś wr. 1861 urządzał w Warszawie milicyą i doprowadził 
do stanu, w jakim ona dziś istnieje. Dymisya groźnego jene­
rała według zdania niektórych nastąpiła na własne jego żąda­
nie; inni utrzymują, że został on usunięty w skutku niełaski. 
Powodem do tćjże miałaby być za daleko posunięta gorliwość 
jenerała Murawiewa w nawracaniu katolików na schizmę, po­
pierana w części podstępnemi zabiegami w części zwykłemi 
mu gwałtownemi środkami. Rozsyłał on podobno znscznćj 
liczbie osób, mianowicie stanu włościańskiego, Diby w poda­
runku małe krzyżyki greckie, z miedzi czy z innego krusz- 
czu do zawieszenia na szyi. Nikt naturalnie nie mógł się od 
przyjęcia podobnego narzuconego daru wyprosić, tćm bardzićj 
że krzyżyki te były uważane poniekąd za talizmany zabespie- 
czające od napaści i samowolności żołdactwa. Tymczasem 
późnićj przy układaniu spisów ludności według wyznań, wszyscy

jćj dziecku, poszanowanie obcych zyskać potrafi i zacnie w po­
cie czoła wyrobiony kawałek czarnego chleba. Gdyby to co 
strawiono na bazgraniny i co przejada Wytrwałość na dru­
kowanie skandalów, obrócone było na pomoc dla wygnańców, 
ocaliłoby się od nędzy, dało środki do pracy wielu istnie uży­
tecznym ludziom. Ale drażliwą tę kwestyą publicystyki emi- 
graeyjnćj trzeba odłożyć na stronę, nicość i czczość nieszczę­
śliwych. pseudo-organów emigracyi jest aż nadto widoczną, do­
wodzi zresztą liczba czytelników i prenumeratorów, jak kraj te 
wysiłki samozwańczych kierowników opinii przyjmuje. W ogóle 
dziennikarstwo nasze w obecnćj chwili nie stoi na świetnym 
stopniu w kraju i za granicą... Kwestyą tę kiedyś i gdzieindzićj 
traktować może wypadnie.

Tu chcemy wspomnieć o nowym polskim artyście, wy­
gnańcu, którego dzieło, Album Kirgiskie, we Francyi i Anglii 
bardzo dobre znalazło przyjęcie, a u nas prawie nie jest jesz- 
ćze znane.

Album Zaleskiego jest dziecięciem jego męczeństwa w tych 
stepach, których charakter i życie tak doskonale uchwycić po­
trafił. Zesłany do Orenbnrga, w sołdackim płaszczu, ukrad­
kiem kreślił te szkice, które dziś wydije. Tekst francuski do­
łączony do tych widoków i ryciny aqua forti, są ze wszech 
względów bardzo zajmujące. Nikt dotąd tćj ziemi wygnania, 
pustyni, tćj szerokićj turmy moskiewskićj nieodmalował z taką 
prawdą, z tylą szczegółami, tak dobitnie jak Zaleski. Jeden

to z krańców tego państwa moskiewskiego, w którćm odby­
wają się sceny nietknięte piórem i ołówkiem, zdające się uie- 
prawdopodobnemi dla cywilizowanego świata... dzieje dyspoty- 
zmu przygotowującego rolą, na przyszłe dalekie jeszcze zape­
wne posiewy. Pod względem malowniczym jest to ziemia 
nowa, jak i pod względem etnograficznym. Rzadko tam zaj­
rzy obcy podróżny, a temu pokażą tylko urzędowe reprezen- 
tacye Moskwy, to co ehcą by było widzianćm. Ileż to tam łez 
polskich te stepy zwilżyło, ile krwi pod rózgami siepaczów wy­
lały dzieci nieszczęśliwćj Polski na tćj pustyni nagićj...

Godzi się by obrazy Sybiru i Orenburgskich stepów uświę­
conych tylu męczarniami, były na każdym stoliku, w każdym 
Balonie polskim i przypominały nam dzieje nasze. Album to 
stanąć może ozdobnością, wykonaniem artystyczcćm, obok 
najcelniejszych zagranicznych: wydane w Paryżu jedna sobie 
pochwały cudzoziemców; jest obowiąskiem niejako tam gdzie 
ono dozwolone mieć je i okazać artyście swojemu współczucie 
na które z tylu względów zasługuje. Sądzimy, że księgarnie 
krajowe zaopatrzą się w ten zbiór cenny i piękny i postarają 
o jego rozpowszechnienie.

Na dowód że nie przesadzamy w pochwałach przywie­
dziemy tu artykuł p. Th de Banville z dziennika la Presse 
25 marca.

„Artysta polski p. Bronisław Zaleski spisał w szeregu ry 
cin, piórem żywćm i poetycznćm objaśnionych, księgę jedn
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posiadający owe krzyżyki byli zapisywani jako prawosławni; 
wszelkie protestacye nie tylko bywały nieuwzględnióne, ale 
nadto ściągały na opierających się naprzód surowe groźby, 
a następnie gwałtowne środki represyjne. Ten sposób proze­
lityzmu jako zbyt rażący i rząd kompromitujący, miał spowo­
dować niezadowolenie. Trudno przypuścić ńaszćm zdaniem, 
aby rząd rosyjski okazał się niewdzięcznym jenerałowi za tak 
ważne usługi; byłoby to zaparciem się swych zasad i dążności. 
Prawdopodobniejszćm zdaje się, że stary jenerał, dokonawszy 
swego dzieła zniszczenia, sam zapragnął spoczynku; wywie- 
3zawszy wszystko, co tylko można powiesić, przykrzy on sobie 
w Wilnie, gdzie może przybrakło ulubionego mu zajęcia i roz­
rywki.

Cyrk Hinnego ciągle się cieszy świetnem powodzeniem, 
które zawdzięcza protekcyi oficerów rosyjskich. Publiczności 
polskićj, która mówiąc nawiasem wcale niepotrzebnie uczęsz­
cza na te widowiska, gdzie bards o podrzędną odgrywa, rolę, 
wcale nie jest dozwojonćm objawić swe zdanie, gdy to jest 
maićj pochlebne dla nimf cyrku.

ROSYA.
Petersburg, 22 kwietna. Petersburgska Deutsche Z tg 

powiada, że Rosya nie wysłała nowćj noty okólnćj w sprawie 
Holzacyi i Szlezwiku. Rząd rosyjski nie zmienił stanowiska 
i trzyma się dawniejszych oświadczeń.

— Gaz. Nar. odebrała kopią listu pisanego przez jednego 
z rodaków zostającego w niewoli rosyjskićj w Syberyi, w gu- 
bernii jenizejskićj, a pisany do ojca, w Złoczowskićm. Prze­
syłający kopią listu łączy następujące uwagi:

Przeznaczonym na osiedlenie jeńcom rząd moskiewski nie 
udziela bynajmnićj żadnego wsparcia; porozsyłano ich po osa­
dach, zostawiając przemysłowi każdego zarobienie sobie na 
chleb. Kto ma jaki zasiłek pieniężny, utrzymuje się jako tako, 
ale największa część bez żadnych funduszów, odarci z odzieży 
i bielizny, krwawo muszą pracować jako parobcy u nieokrzesa­
nych, na pół dzikich osadników.

Najrozpaczliwsze położenie ludzi z inteligencyi, nieprzy- 
zwyczajonych do ręcznćj pracy. To więc ich nędzne położenie 
może być powodem nieudzielania o sobie wiadomości, przy nie­
możności opłacenia nawet porto listowego (syn mój w kilku 
listach donosił, by uwiadomić rodziny, i.kilka kartek od swych 
współtowarzyszów niewoli załączał); powtóre, że rząd mo­
skiewski nie odsyła listów po polsku pisanych, o czćm syn 
i w załączonym liście wspomina. Syn mój pisuje często, gdyż 
w każdym liście odnosi się do dawnićj pisanych; z tych listów 
większa część nie dochodzi, zwłaszcza po polsku pisanych, 
w francuskim języku doszły wszystkie. Załączony list pisał 
po moskiewsku, i jak widać, dobrze już nim pisze; doszedł 
nas o wiele prędzćj jak zwykle, bo gdy tamte są od 3—4 mie­
sięcy w drod?e, ten odebraliśmy w sześciu tygodniach, mimo 
że błąkał się kilka dni w Królestwie, bo był z Warszawy wysłany 
do jakiegoś miasteczka Złoczew.

Do Krasnojarska a nawet Kańska, miasta powiatowego 
naszych posieleńców, kilkadziesiąt wiorst od pierwszego, idzie 
telegraf. Telegrafowano ze Lwowa do Krasnojarska dwa razy, 
do gubernatora wojennego Zamatnina, oba razy w kilka dni 
miano odpowiedź. Także telegrafowano z Kańska do Złoczowa, 
telegram doszedł tego samego dnia. Ale taka koresponden­
cja kosztowna, wynosi ze Lwowa do Krasnojarska za 2Osłów 
z odpowiedzią 26 złr., a za odpowiedź z Złoczowa na telegram 
z Kańska, 20 s!ów, przeszło 14 złr.

Pieniądze posyłane dochodzą dość rzetelnie; najbezpiecz­
niej posyłać ze Lwowa przez bankiera Misesa, który za po­
średnictwem baukiera Giiasberga w Petersburgu dalszą prze­
syłkę do Krasnojarska ułatwia. Gdy rząd austryacki podda­
nych swoich teraz reklamuje, i mamy nadzieję uwolnienia ich 
z tćj srog ćj niewoli, główućm jest wczesne przesłanie zasiłku 
pieniężnego na drogę na powrót, by nie byli zmuszeni wracać 
p ecbotą, coby z rok trwało, — bo tyle prawie szli z Kijowa do 
Krasnojarska; przy barbarzjńskićm zaś żywieniu i umieszcza­
niu ich po stacyach, w tak zwanych tiurmach, większa część 
może uledz niewygodom i utrudzeniu. Mając zaś jaki taki za­
siłek, mogą się zaopatrzyć w lepszą żywność, sprawić odzież 
i bieliznę, i najmować podwody, nawet wygodnićj się umiesz­
czać, o czćm syn mój donosił z czasu podróży z Kijowa. Mię­
dzy jeńcami największa część nie może mieć żadnego wsparcia 
od rodzin, rząd austryacki zapewne niezaopatrzy w fundusz 
utrzymania i odzienia na podróż (rząd moskiewski dawał 7 ’/2 
kopiejek w czasie pochodu na Sybir); nie pozostanie jak udać 
się do serc litościwych w kraju. Jakie kroki ku uzyskaniu 
pozwoleń a na to u rządu zrobić? Kto się tćm zajirie? Od­
wlekać nie ma czasu, bo przesyłka pieniędzy do Krasnojarska 
trwa do 2cb miesięcy.

z najbardzićj zajmujących jakie czytać można: Życie wstepanh 
Kirgiskich. Go za olbrzymi przedmiot obraz tego stepu i oby­
czajów mieszkańców jego, heroicznych, dziwacznych a dzi­
kich 1 Stepy Kirgiskie, pisze autor, zajmują płaszczyznę wznio­
słą Azyi środkowćj, od brzegów Uralu, rozciągają się ku wscho­
dowi otaczając morze Aralskie i część północną Kaspijskiego. 
Część należąca dp gubernatora orenburgskiego sama zajmuje 
rozległe zieniie tak obszerne jak Francya, Hiszpania i Portuga­
lia wzięte razem. Dziwny kraj zimieszkany przez ludy koczu­
jące, spokojne i energii pozbawione, w którym nic do reszty 
świata podobnego nie znaleść, gdzie niema żadnćj drogi utar- 
tćj, gdzie białe piaski i piaski czarne (Kara Kum, Ak-Kum) 
któremi miota burza wyglądają jak morze zbałwauione to 
znów uspokojone, i jak morze pokryte są chmurami, w których 
malują się zwodnicze obrazy jezior, gór, gmachów i wysp cu­
downych. Bronisław Zaleski uczynił dla nas przystępnym ten 
kraj bajeczny prawie, z jego kibitkami czyli namiotami z pilśni 
wielbłądzićj, okrywającemi tyki w koło powbijane, których ru­
chomość cała składa się z wiader skórzanych, trójnóżka i żela­
znego Kociołka, z mis w których strawi kumys, mleko kobyle 
fermentowane służące zi napój Ordzie Złotćj. Typy, obyczaje, 
sprzęty, wszystko widział artysta i zbadał okiem pojętnćm, wy­

List sam brzmi:
„Z Gubernii jenizejskiij dnia 28 lutego 1865. Pół roku 

prawie mija, a żadnćj wiadomości z domu (listy nasze więc za­
trzymują, gdyż co miesiąc pisżemy) mimo że przez ten czas do 
dziesięć listów posłałem (z tych tylko 4 doszło, dwa ostatnie 
z miesiąca stycznia i lutego po moskiewsku pisane). Od czte­
rech miesięcy jestem w stałćj mój siedzibie, nie mogę jednak 
jeszcze znaleść odpowiedniego dla siebie zajęcia, i przyjdzie 
dalćj z nudów wziąć się do rolniczój pracy, którą w ostatecznćj 
potrzebie można sobie zarobić i na utrzymanie dzienne. Ro­
biłem nawet już próbę, to jest chodziłem raz młócić, i, bardzo 
dobrze mi się to udało. Według tutejszego zwyczaju biorą się 
do tego zajęcia zaraz po północy (dnia mamy ledwo kilka go­
dzin) przy blasku rozłożonych ognisk; zboże do młócenia przy- 
spasabia się suszone, dla tego tćż bez trudu i dobrze się wy- 
młaca.

„Jest nas tu czterech, mieścimy się w małćj izdebce, go­
spodarujemy sami; jeden z nas trudni się kuchnią, drugi upo­
rządkowaniem, trzeci stara się o żywność i prow&dzi rachunki, 
czwarty magazynier. Nasze zajęcie aby czas zbyć: wyrabiamy 
fajki, obrazki świętych, rysujemy i zamyślamy po otrzymaniu 
więcćj pieniędzy założyć sklep różnych drobnych towarów, po­
trzebnych dla osadnika, zwany u nas greisleraj. Długiemi 
zaś wieczorami gramy w szachy, pogadanka o stronach rodzin­
nych, uczymy się języka moskiewskiego. ' Ja zaś najwięcćj się 
zajmuję gramatyką moskiewską, czytać i pisać już umiem, ale 
mówić dobrze jeszcze nie mogę, często mi zabraknie słowa. 
Jeszcze to szczęście dla mnie że mam dobrych kolegów, w któ­
rych towarzystwie dość przyjemnie i prędko czas upływa. Tu­
tejsi mieszkańcy często nas odwiedzają, mówiąc otwarcie, że 
przyszli oglądać Polaczków. Że to są ludzie gburowaci, nieo­
krzesani, przyjmujemy ich ozięble; nie odstraszają się tćm je­
dnak, lecz jeźli będą natrętniejsi, przyszłoby do tego, że im by 
trzeba może pokazać drzwi. W okolicę mało wychodzimy, 
przeszkadzają silne mrozy o jakich w n&szych stronach wyobra­
żenia nie mamy, jednak nie tak silne jak sobie wystawiałem. 
Chociaż pieniądze moje są już blisko wyczerpania, nie bardzo 
mnie to martwi, bo w cieplejszćj porze łatwićj tutaj się można 
wyżywić. Zdrowie moje z początku było nienajlepsze, ale te­
raz zupełnie dobrze się mam; postanowiłem z wiosną żyć sa­
mym mlekiem, a może mi się uda przysposobić tak zwany ku­
mys, któren się z mleka przyrządza podług zwyczaju kirgi­
skiego. Ma to być pomocne na słabości piersiowe. Bardzo 
bym rad otrzymać książki, o które w poprzednich listach pro­
siłem (te listy nie doszły), teraz do tamtych dodaję jeszcze: 
Technologią (chemische v. Knapp) obszerną Historyą po­
wszechną i Ekonomią polityczną w języku francuskim. Nie 
mając prawie żadnego zajęcia umysłowego, z wyż wspomnia­
nych książek wiele bym miał pożytku i rozpędziłbym nie jedną 
samotną chwilę, często mnie silnie dręczącą. Żyjemy wpraw­
dzie między ludźmi, ale jakby w lasach, nie mając żadnego 
stosunku z ludźmi lepszego wykształcenia, tylko z napół dziką 
prostotą.

„Przybywszy na miejsce mego przeznaczenia, postanowi­
łem wszystko szczegółowo spisywać dla najdroższych rodziców, 
moje myśli, pogląd przez czas mego pochodu, kasty, narody 
różne tego moskiewskiego kraju, ich zwyczaje, czćm się zaj­
mują, słowem wszystko co tylko uwagi godnćm zauważałem, 
i te moje postrzeżenia w listach przesyłać, lecz obawiając się, 
aby podobne listy nie były w drodze wstrzymane, postanowi­
łem zatrilczeć o tćm, do czasu szczęśliwego da Bóg powrotu....

„Czy my się kiedy jeszcze zobaczymy? Ja o tćm tylko 
teraz marzyć mogę, a te marzenia są dla mnie bardzo smutne 
i drażliwe. C>ęsto rozmyślam czy moi drodzy wszyscy zdrowi, 
czy o mnie myślą, tak jak ja o was ciągle, wtenczas choć na 
chwilę zapominam o tćj niezmiernćj przestrzeni nas dzielącćj 
i mćj samotności. Dla tego piszę po moskiewsku, bo w innych 
językach zakazano nam i to tylko z powodu by się nie zatru­
dniać tłómaczeniem listów. Listy zaś drogich rodziców mogą 
być pisane po polsku, a prędzćj jeszcze po francusku. Załą­
czam wiernie odrysowanego z natury Syberyjczyka w ubiorze 
zimowym i dzikiego Ostjaka w jesieni z nad rzeki Ob.“

Petersburg, 24 kwietnia. Telegrafują dotąd i Nicei 
w niedziele: Po wzrnszającem widzerin się i narzeczoną 
swą, księżniczką Dagmarą 1 braćmi swemi, przyjął W. książg 
następca tronn rosyjski, którego siły coraz więcej słabną, 
wiatyk.

GALICY A.
* Kraków, 20 kwietnia. Z dniem onegdajszym stan wo­

jenny ustał w Galicyi de nomine; de facto bowiem nie wi­
dzimy żadnćj prawie zmiany w postępowaniu władz austrya-

pisał rylcem zręcznym i żywym, nadewszystko tę naturę skąpą 
którćj rzeki ze stadami czarnych skowronków gubią się w śród 
trzęsawisk i umierają wśród piasków, gdzie wiatr jest siewa- 
czem flary kwiatów dziwnych, piołuńów i roślin nieznanych 
Europie, błyszczących kryształami soli, kędy szybkie jak wi­
chry przelatują stada kulanów i antylop, których koń dości­
gnąć nie może. Stepy przypominają morze, powiada 
Zaleski, & Kirgizy obyczajami swemi majtków i żeglarzy. 

. I kreśli wizerunki żywe wzięte z natury, tych ludzi przywy­
kłych mówić z sobą przez burze i uragany. Ale nadewszystko 
wyrazście opisuje ich w tych rycinach, jak: W nętrze kibi­
tki pełnćj zamyślonych Kirgizów z głowy pokrytemi czapkami 
śpiczastemi, słuchających śpiewaka opiewającego im przy dwu- 
strunnćj bałałajcie dzieje Batyria, w którćj przez dziwny 
wypadek głowa młodćj księżniczki trzymsjącćj misę kumysu, 
przypomina Monnę Lizę.

Rysunki te wszystkieby na wspomnienie zasługiwały, Wi­
dok Irghizu, Jezior Dżalanguez, Ogród w Mangiszlak. Nale­
żałoby także rozebrać opowiadania epiczne, powieść o Baty- 
rze Eszura, o Kugenulu, których bohaterowie spełniwszy dzieła 
niesłychane, padają znużeni i trzydniowym snem krzepią siły.
Braknie mi miejsca, przywiodę więc te wyrazy z listu wiel-

ckich, chyba tę,’ że patrole rzadziśj przebiegają miasto. , izi 
kolwiek kraj nasz odzyskał prawa konstytucyjne zawiesi lgii 
od tak dawnego czasH, polieya nie wahała się popełnić nonyw 
bezprawia, W tych dniach zgasła pani Dymidowicz, małżizto 
zacnego męża, który obecnie odsiaduje ciężkie więzi 
we Lwowie. Córki zapraszając na pogrzeb plakatami po uliiori 
rozlepionemi, jak tu jest zwyczaj, dodały „w nieobecności c w' 
Uwaga ta nie podobała się c. k. policyi, która poźdaierała' syjf 
kąty. Ur

Sąd wojenny w miesiącu zeszłym niemało był czyni ycj 
dzienniki tutejsze podały aż 29 wyroków zapadłych na ofa 
źniów politycznych. Z tych podajemy co najważniejsze: yla 

Za zbrodnią stanu skazani zostali: Alfred Szteaffl 
pański, dr. filozofii, 24 lat wieku, na 10 lat ciężkiego wi^zc 
nia z policzeniem półrocznego więzienia śledczego; Lu leni 
Kubala, dr. filozofii 25 lat wieku i Kazimierz Mi czyi ost 
technik na 5 lat ciężkiego więzienia takoż z policzeniem pijfran 
cznego więzienia śledczego; Michał Bałucki, literat tt 
zarzutu zbrodni stanu ab instantia uwolniony, natontze 

zbrodnią zakłócenia porządku publicznego sk&Złnyphocza
3 mies, więzienia, które odsiedział w śledztwie; Józef Trżani 
kowski vel Bogucki, nauczyciel języków uwolniony; hr.prze 
który a Ostro wsk-a z Królestwa Polskiego, 45 lat nhow 
wdowa z utratą szlachectwa w państwie austryackićm na past 
ciężkiego więzienia; Ignacy Maciejowski, synwłatóięi 
dóbr z Król. Polskiego, Leon Smoliński, vel Bertle, pioezc 
sor z Pointoise we Francy i i Ignacy Trzaskowski, tedshoc 
z Krakowa, każdy na 8 lat ciężkiego więzienia; Adolf iirzę 
ksandrowicz, aptekarz z Krakowa, uwolniony abiajiam 
tia, natomiast ukarany za zakłócenie porządku publica
i wspieranie stronnictwa powstańczego na 1 '/2 roku cięż». M 
więzienia, z policzeniem półrocznego więzienia śledczego. ;yci<

Za zbrodnią zakłócenia porządku publican 
Jan Antoniewicz, recte Teodor T ir picz, z Królestw ko 
skiego, 22 lat (mniemany organizator i major powstańcijię i
4 lata ciężkiego więzienia; hr. Zofia Wodzicka, l;łóv 
Żebrowska, Marya Ilming, Eleonora Aleknieci 
drowicz, żona skazanego aptekarza, Teresa Dym wa 
wicz, zmarła dnia 16 bm. żona uwięzionego weLwoairze 
łego radzey trybunału najwyższego, Marya Wilkosze»edn 
i hr. Matylda Koziebrodzka, wszystkie jako podej:te¡ 
o należenie do komitetu niewiast, skazane na 3 miesiącewah 
kiego więzienia z policzeniem aresztu śledczego. Amalia Iow; 
tinger żona lekarza, uwolniona; Mateusz Grzybcnini 
dr. med., od zarzutu wspierania powstania, uwolniony, 
centy Dunikowski de Ursko, posiedziciel dóbr, ab iiba’iś 
tia uwolniony; Antoni Oraczewski alias Moraczewskipistc 
zany na 2 miesiące ciężkiego więzienia, zaostrzonego d6a d 
zowym postem tygodniowo.

Wreszzie Kozłowski, handlerzjaj w Krakowie nafw Ei 
ciężkiego więzienia w ciężkich kajdanach, obżałowany oralni
tyczne morderstwo. TO

> pansFRANCYA.
± Paryż, 18 kwietnia. Ciało prawodawcze znułoSiwśi 

prawami nad adresem odroczyło swe posiedzenia do pbwj 
działku; w senacie toczą się skromne rozprawy aad piZ(,k 
ami, których treść niewychodzi za obręb pałacu Luksenpno 
skiego, a któremi ani publiczność paryska, ani ogół Fi 
całćj nie zajmuje się wcale. Przez pewien czas póki ,. 
czyły rozprawy nad adresem, uwaga wszystkich zwróconej’ 
na senat, już nie ze względu na to co te szanowne grcrai0 
stanowi, decyzye jego bowiem z góry wszystkim były wisrcsJ. 
ale dla tego, że spodziewano się rozrywki z wystąpień 
bnych jak margrab ego Boissy itp. Obecnie zaś zapór™ 
o senacie, zostawując mu zupełną swobodę rozprawiani« 
sowanie bez publicznćj kontroli. Pm¡

W sferach urzędowych ruch panuje wielki, z powo^o 
wego projektu urządzenia Algieryi; podług najwiarogiabj 
szych źródeł pragną podziel ć kolonią francuską na dw 
ści, z których jedna z przeważającą ludnością chrzęści 
ma być porównaną co do przywilejów i zarządu wewcętr 
z Francyą i uważaną za prowincyą francuską; druga zańniu 
zaludniona przez muzułman i Arabów, przeważnie m» prz 
żyć do utworzenia lennego państwa, na którego czele tóg M 
nąć przez Francyą, z tytułem króla powołany Abd-el; 
Urządzenie autonomiczne tego nowo wytwarzającego a 
stwa, pod kierownictwem męża ukochanego przez 1 
miejscową, jako bohatera i obrońcy swobód, może za

Za
Krze
«mus

mu rozwój na zasadach narodowych, z zachowaniem fitąZebr 
zależności lennćj względem Francyi. 

i jeszcze dostarczyć bliższych szczególó 
> jektu, który za dni kilka przestanie być tajemnicą

Śl
kiego poety, wielkiego malarza Michelet’»: ,,P. Zaleski Lei'
stawił w tych cudownych rycinach, czego nikt jeszcze nW T< 
fil, wizerunek nicości, pustyni. Jest to coś tak wielkie stypi 
Granvilla poemat Ostatni człowiek. Cudem jest, że 
ma nic prawie, a patrząc na to dreszcze przebiegaj?' 
się, jest coś, drzewo, to Bóg tego świata, w którym
Boga.“ Ns

, Nieprawdaż że to zachęca do czytania i odczytyw» »,nj 
Tak kończy francuski feletonista, ale wiele nie«toj

dział.jeszcze, wszystkie widoki te, gdy się w nie wpatrz) 
rozważnćm, nowy nam świat ukazują, jest to coś jakb;^«
niedonoszony jakiejś ziemi, która dojrzewa dla ludzi... 
z pierwszych lat po stworzeniu... ale dziś tysiące dzieci 
ciowiekowćj cywilizacyi jęczy pod tćm niebem niegost [20 
skazanych na męc.arnie, z których Moskwa urąga si{— 
światem: jest to tło strasznych dramatów jakich żadn 
tknąć nie śmiało... XX' »

ńnio
■ ■««» c«jn

kieg 
f»el. 
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Wr*
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o. j azi© będzie to krok śmiały i stanowczy w załatwieniu kwestyi 
¡Íes, lgierskiéj i przecięcie raz na zawsze wszelkich knowań, celem 
nouywołania. rokoszu, który w roku bieżącym tyle krwi ko- 
alżi jtował.
ięZj Podczas rozpraw nad kwestyą meksykańską, deputo w any 
ulüorta odkrył ciału prawodawczemu tajemnicę projektu wy- 

cic fiiwy do Sonory. Obecnie kwestya ta zaczyna się bardziéj 
ałóyjaśniać. Dziennik urzędowy wychodzący w Vera Cruz, do- 

tsrcza nam niektórych wskazówek w tym względzie. Ekspe- 
ym ycya wypraw;ona z Durango do Chihuahua, zmuszoną była 
aa :ófaąć się do Sinaloa z powodu zbyt powiększonój liczby gie- 
e: ylasów w téj prowincyi. W skutek tego postanowiono, ażeby
§zi ¡«miast udać s;ę do Chihuahua, coby pozwoliło Juarezowi 
i wi fzoocnić się w Sonorze, odciąć wszelkie drogi byłemu prezy- 
Luientowi, zajmując militarnie powyższą prowincją. Wprawdzie 
;yi¡ostanie mu Chihuahua, lecz zbyt ogranczona liczba wojsk 
n ¿francuskich niepozwala zająć odrazu obu prowincyi. 
at# Ze wszystkich wiadomości zamieszczanych w Monito- 
itoajrze, bez względu na to, że wojska francuskie wszędzie wy- 
anlhodzą, zwycięsko, ilość potyczek pozwala ocenić że republi- 
Triranie nie zaniechali walki, lecz że przeciwnie z większą niż 
hr.irzed tćm energią walczą na wszystkich punktach kraju. Mia-
whowicie 12 pułk szaserów rozpędza korpus d’Arteaja, jenerał 

napastagny goni za Coroną, to znowu juarista Negretto zjawia 
aścisię na północ od Durango na czele 2000 ludzi ; Etcheaguray 
6, piezowocnie oblega Zapatlan itp. Są to wszystko fakta, które 

tetfchociaż pięknie są ugrupowane i ubarwione w sprawozdaniu 
lf ¿rzgdowém przecież są faktami, których za dowód ukończenia 
) inskampanii meksykańskićj przytoczyć niepodobna.
ilicJ Mo ni tc r dzisiejszy donosi o nieszczęśliwćj wyprawie 
:im, Maréchal, na czele oddziału egipskiego pod Alvarado, który 
go. ¡yciem przypłacił.
zn Rozprawy w parlamencie włoskim nsd projektem do prawa 
two kolejach żelaznych, po osiemnastu dniach sporów nareszcie 
ńczlig ukończyły. Projekt ministeryalny wyszedł zwycięsko, a trzy 
, lpłówuejego puukta: sprzedaż dróg rządowych, reorganizacja 
ek ńeci centralnćj, przejrzenie i zmiana linii projektowanych 
yw warunków gwarancyi dla linii południowych, zostały przyjęte 
Ołirzez izbę, z malemi nic nieznaczącemi zmianami. W każdym 
en ednak razie ministeryum jeszcze raz zmuszonćm było zrobić 
dej s tego kwestyą gabinetową, dla tego by przełamać wszystkie 
ącel^ahania się, mianoweie co do kwestyi wyprzedaży kolei rzą- 
lia iowych, zostawionéj do końca rozpraw, z powodu negocyacyi 
bc nimsterstwa z właścicielami obligacyi pożyczki Harnbro. ’

¡y, Przesilenie ministeryalne w Lizbonie, o którćm wspomi- 
b ¡®a'iśmy w listach naszych, już załatwiono. Utworzyło się mi- 
skiiisteryum liberalne; prezesem ministerstwa jest margrabia de 

d6a da Bandeira, ministrem spraw zagranicznych jest p. d’Avila.
Mugaba w obecnym czasie przedstawia może jedyny kraj 

na i Europie, w którym instytucje liberalne rozwijają się natu­
ry oralnie i ciągle, gdyż jak rząd tak przedstawiciele kraju pra­

cują w jednym duchu, zgodnie bez przeszkód zwykle w innych
państwach przez reakcyą Stawianych.

Z Madrytu donoszą, że na zebraniu deputowanych więk-
toitzości zaprojektowano podanie adresu potwierdzającego i po­
lo «walającego postępowanie rządH, podczas ostatnich zamie- 
1 pfizek. Byłaby to gorzka ironia z uczucia sprawiedliwości i skro- 
aenhnności publicznéj.
1FI
J Paryż, 23 kwietnia. Monitor ogłasza, że bal dwor- 
M!ÜÍii. który miał mieć miejsce w Tnilleryacb w poniedziałek, 
^odłożono dla zatrważającego stann zdrowia następcy tronu 
itfosjjskiego Car Aleksander przybył do Nicei.

Monitor zaprzecza pogłosce o biskim powrocie mar- 
,0Dj8xałka Bazaine z Meksyku.

Paryż, 24 kwietnia. Wedle doniesień z Wiednia, mają
Prusy niewątpliwie przystać na propozycyą austryacką, 

’“zwołania reprezentantów ludności księstw zaelbiańskicn, 
J^aby sami radzili nad przyszłością swego krają.
ścii WŁOCHY.
U Turyn, 22 kwietnia. Senat wotował przeciw więzie- 
wain kary śmierci. Romisya senatu oświadczyła się przeciw 
w przedaiy dróg żelaznych państwa.
i ®9 —________________________ ______ _________________________
el

Wiadoneiei miejeowe i potoczne.
Poznań, 24 kwetnla. Odbędzie się najbliższe posiedzenie re­

prezentantów miasta Poznania dnia 26 kwietnia rb. po południu o go­
dzinie 3.

Przedmioty obrad: 1) Pokwitowanie rachunków kasy kamela 
ryjnój i ubogich z r. 1862. 2) Zaprowadzenio opłaty od miejsc. 3) 
Zaprowadzenie wodociągów w Poznaniu. 4) Rewizya miejskiego ar­
chiwum. 5) Postawienie wagi do ważenia zboża. 6) Odstąpienia placu 
na wybudowanie kościoła dla nowomiejskiój gminy ewangielickiej. 7) 
Zezwolenie na większy fundusz za udzielanie nadgodzin przy szkole 
realnój. 8) Obór rozjemców. 9) Wybudowanie domu dla ćwiczeń 
strażygogoiowej. 10) Osobiste interesa.

— Możem się dziś z czytelnikami podzielić nowiną pożądaną 
dla serc ich zaniepokojonych, że trwożące wieści o przejściu rozle­
głego majątku hr, Dzieduszyckich położonego między Notecią a Wartą 
w ręce niepolskie podobno się nie zjiszczą, zaręczają nam bowiem iż 
nabycie tych kluczów przez jednego z polskich obywateli naszej pro­
wincyi, p. G. można uważać niemal za pewne.

Przy dzisiejszśm rozpoczętem ciągnieniu 4 klasy 131 król, lo­
tem klasowćj padły 4 wygrane po 5000 tal. na nr 11,732 20,611 
66,758 i 83,697.

4 wygrane po 2000 tal. na nr 12,895 28,284 35,753 i 87,677.
54 wygrane po 1000 tal. na nr 3242 5067 5951 6257 6341 7911 

7930 10,605 12.251 12,328 14,023 15 904 17,469 17,897 18,635 20 220 
20,894 22,140 24 311 27 878 29,956 30,107 36,182 37,484 38,450 42,283
44 203 45,154 45,221 45,356 49,089 49,519 49,787 50,329 50,702 53,648
58 823 62 580 68,888 72,523 77.536 81,146 81,353 83.189 83,572 84,254
86 865 87,324 89,591 89,959 90,792 92,982 93,944 i 93,982.

46 wygranych po 500 tal. na nr 1915 4280 9239 10,557 10,844 
17,303 17,340 18,482 18,710 19,839 20.423 21,739 23,277 33,289 33,539
36.605 38,340 38,499 41,696 48,101 52,657 53,159 53,542 66,901 57,187
61,891 62,260 62,332 62,769 63,028 64,308 65,594 71340 72,296 73,155
73,356 75,163 75,980 76,078 79,331 81,235 87,339 87,701 89,612 91,302
i 93,168.

78 wygranych po 200 tal. na nr 1877 2443 3157 4167 5301 7454 
7615 7624 7719 8403 10,689 11,626 11,967 12.789 14.933 15,756 15,991 
16,534 16,831 16,930 17,125 18^15 19,606 19,754 20,643 21.022 23,505
23,850 24,145 24,826 25,834 25 852 27,049 27,407 28,709 30,368 31 953
33,372 34,465 35,198 38,032 42,479 42,855 43,902 44,110 44,f>16 46,134
47,754 49,117 49,373 49,729 52,209 55,867 58,872 59,075 59,514 60,244
60,736 63,063 64,346 66,358 67,884 70,279 71.019 71,220 72,817 73,803
77,564 80,880 81,431 86,734 87,002 88,766 90,579 91,506 92,580 93 033
i 93,128. ......

Berlin, 22 kwietnia 1865.
Król, generalna dyrekcya lotoryi.

^"TrzybyU do Poznania dnia 24 kwietnia.
BAZAR. Właśc. dóbr Cielecki z Galicyi, pani Rybicka z Dembicza, 

Potulicki z W. Jeziór, Kierski z Poborki, Niegolewski z Niegolewa, 
Żółtowski z Myszkowa, Rychter Łyskowski z Brodnicy.

HOTEL DD NORD. Właśc. dóbr Niesiołowski i akademik Nitlewskl 
z Skąpego, dzierż, Tułodziecki z Osiecza, kup. Werner z Hamburga 
Jaff e z Berlina.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Cegielski z Wódek, br. Wichlińscy 
z Unii, Chmara z Gniewkowa, agron Gosławski z Sukowa, dzierż. 
Koperski z Romiejek, Florkowski z Żółci, obyw. Szafrański z Trze-

Emeszna.

- . giełdzie: Żyto: trzyma się, wyp. 2000 cent., na kwieć,
i kw-maj34-%, maj-czerw. 34’/,, czerw.-lip. 35%, lip-sierp. 36’/„ 
wrz-paź. 87% tal. pł Pszenica: na kw. 46 tal. żąd Jęczmień: 
na kw. 32 tal. żąd. O wits: na kw., kw.-maj i maj-czer. 37 tal. 
pł. Rzep: na kwieć. 105sal. żąd. Olój rzep : dobrze, wypow. 
100 cent., w miejscu 12%, na kw. 12%, żad, kw-maj 12’/,, mąj- 
czerw. 12%,, czerw.-lip. 12%„ wrzes.-paź. 12'%,. paź-listop, 13 taL 
pł. Okowi ta: słabiej wyp. 10.000 k*art, w miejscu 12s, pł,na 
kwieć, i kwiec-maj 12'%, żąd., maj czer. 13 pł, czerw.-lip. 13%, 
lipiec-sierp. 13%, sier-wrz. 14 tai. płacono. Koniczyna czerwona: 
wyżój. poślednia 17%—19’/,, Średnia 21- 22’ „ wyborowa 24—25, 
najpiękniejsza 26'/,—28 tal. pł. Koniczyna biała: bez zmiany, 
poślednia T2—14, średnia 15—17, wyborowa 19—21, najpiękniejsza 
22-23 tal. pł,

Szozeoln, 22 kwietnia. Na targu. Pszenica: 46 - 54, 
Żyto: 35 38, Jęiczmień: 29—32, Owies: 24—26, Groch: 46 — 
49 pł. tal.

Na giełdzie: Pszenica: wyżej, 85 funt, żółta w miejscu 
47-56, 83—85 funt, żółta na odstawę wiosenną 56%—%, maj- 
czerw. 56'/,, czerw.-lipiec 57',, lip.-sierp. 58%, wrz-pażdz. 59'/, 
—% tal. pł. Żyto: trzyma się, 2000 funt, w miejscu 34*,—-85%, 
na odst. wios. 35, maj-czer. 3ó%—%, czer-lip. 36%, lip.-sier. 37%, 
wrzes.-paźdz. 38’/,—39 tab pł. Olój rzepiowy: słabo, w miejscu 
12% żąd., na kw.-maj 12'/,, wrz.-paźdz. 12'%, tal. pł. Okowita': 
mało zmiany, w miejscu bez beczki 13’/,,—'/„ na odstawę wiosenną 
13%, maj-czerw. 13%,, czerw.-lip. 13%, lip.-sier. I4%—14, sier--wr«. 
14%—%, tal. pł. Zameldowano: 200 węcpli pszenicy, około 2000 
węc, żytami 40,000 kw. okow.

Gdańsk, 22 kwietnia. Pogoda piękna i ciepła, lecz nocy by­
wają chłodne. Wiatr południowo wschodni.

W Anglii transakcye zbożowe w tym tygodnia żadnój nie ule­
gły zmianie Dowozy krajowe były bardzo mierne, pokup słaby, lecz 
ceny zeszłego tygodnia utrzymały się. Ziarno zagraniczne miało tru­
dny odbyt po części dla tego, że parowcami przybyłe ładunki w ogól­
ności w złej były kondycyi, przy dość ograniczonym obrocie, zniżenia 
cen jednakże nie zanotowano.

We Francyi targi pozostały spokojne, gdyż producenci nie są 
pohopni do wymaganych od nich ustępstw, chociaż stan ozimin dotąd 
zdaje się być bardzo zadowalniająiym. Pokup zatóm był bardzo 
mierny, ceny chwiejące się, a na wielu placach w sprzedażach ko­
niecznych o 30—40 cent, na hekt. się cofnęły.

Na naszćj giełdzie już to z powodu świąt, jut to z powoda 
braku chęci do kupua, mało zawierano interesów. Ceny zeszłego ty­
godnia, tak starej jak no* ej pszenicy utrzymały się bez zmiany. Eks­
port dotąd slaby, ponieważ pozycya targów zagranicznych nie zachęca 
do większej działalności. Żyto bez zmiany.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefli 78,000, żyta 27,000 
grochu 2400, jęczmienia 600, owsa 300.

Płacono za szefel berliński:
Pszenicy

lunty luty funt. łut.

stara 
Żyta

5
15
14
4

17
Grochu białego

67,140.

Wiadomości liumllnne.

czerw.
32’...........................
wita, dobrze, wyp. 18,000 kwart*’ na" kw. *12%,'maj 
13, lip. 13%, s’erp. 13%, wrzes. tal. płac.

Berlin, 21 kwietnia. Pszenica: 100 funt, w miejscu 
plac, wedle jakości. Żyto: 83 funt w miejscu 36’/,—'/,, 
stawę wios. 36%—37%, maj-czerw. 36%—37%, czerw-lip,
38%, lip.-sierp. 38'/,—39, wrz.-paź. 89%—40 tal. pł.
1750 funt. 28—34 tal.płac. Owies: 1200 funt, w__
—26, na odstawę wiosenną 25—’/, pł., maj-czer. 25% żąd.* czerw 
lipiec 25%—% pł., lipiec-sier. 25% żąd, wrz-paź. 25, paid-liat 21% 
tal. pŁ Grocb: 2250 funt, do gotowania 43—53 tal. płac. Olej 
rzepiowy; 100 funt, bez beczki 12%, żąd, na kw. i kw-maj 
12%-”/,,, maj-czerw. 12'/,—%, czer-lip. 12%-%, lip-sier. 12’’/,, 
—%. wraeś-paźdz. 12”/„—13%, tal. pł. Olej lniany: w miej­
scu 12’/, tal. pł. Okowita: 8000% Trall. w mieiscu bez beczki 
13/.—’/,, na kwieć, i kw.-mąj 13%—’/,, maj-cz 13%„ czerw.-lip. 
14%, lipiec-sierp. 14’„—%, sier >-wrzes. 14% tal. płac. Wypo­
wiedziano: 50 Ocent. żyta po 36% tal, 400 cent, oleju rzepiowego 
po 12’/, tal. i 3000 cen . owsa po 25% tai.

45-60 
na od- 

. 87%—
Jęczmień: 
miejscu 24

Wrocław,22 kwietnia. Na targu : piękna śred. pośled.

Pszenica biała stara
sgr.

70—73
sgr.
68 sgr-

60—63
nowa 63-66 60 54 5G

„ żółta 64—68 60
, u „ “owa 60-62 57 53-55

„ porosła — — 52 46-50
i Zyto nowe 42-43 41 — 41

Jęczmień stary 34-86 33 — 32
1 Owies 28-29 26 26-27
i Groch 60—62 58 54-56J

»

83
85
86 
87 
85

5
4

13
3

15

tal.
2
2
2
2
1
1

•gr-
1
5
6 

11
8

18

ten.
8

8
8
4
6

tal. s?r. fan

inki

Toruń przebyło w ciągu tygodnia pszenicy szefii 160,080, żyta

Kursa
Londyn 6. 22'%. 
Hamburg 151 '%, 
Amsterdam 142%.

zamian :

Aleksander Makowski.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn..
„ Sredniój „ ......... .......
,, polled. ,, .................

Zyta ciężkiego »>
»„ lżejszego 

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki ....
Perek....................
Masła garn. . .
Koniczyny czerw.
Końiczyny bialój 
Siana, cent. . .
Słomy, „ . .
Oleju, „ . ,
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał, 

dnia 22 kwietnia., 
dnia 24 —

łł
w
n

o4
•g. &. u

do
.<•

2 2 6 2 5
1 27 6 1 28
1 22 6 1 25
1 12 — 1 13
1 9 — 1 10

— — — — —
— — — — __
— 26 — — 27
— — — -— —
— — 6 — —
— - — — —
— — — — —
— — — —
_ ■ _ ___ ...
— 14 — — 15

2 10 — 2 20
— — — — —
— — — —
— — — — —
— — — -

— — —

12 7 6 12 12
12 10 — 12|15

Kurs pszczelniczy w Środzie.
Zarząd Towarzystwa Rolniczego powiatów 

/rzeaińskiego, średzkiego i gnieźnitń kiego 
Wniazouy odstąpić od uchwały Walnego 

st^Ztbr.nia z dnia 2 marca 1865, zawiadamia 
jjSłanownych Członków Towarzystwa, że 

;e<r Poniedziałek, dnia 15 maja r. b., roz- 
r Jr£0CiUle.8'S P°d przewodnictwem pana Kie- 

apra, pierw.zego nauczyciela i pszczelarza
Środzie, kurs teoretyczno-praktycznego

•wzelnictwa, który trwać będzie okoiou Rezk tweth tygodni, 
nią To-• lit ^ow&rzystwo Rolnicze uchwaliło dziesięć 
¡’.epypendyów na wspomnione powiaty; ubie- 
3 7/(40y się o takowe zgłoszą się do p. Ja-
• “ba Stanowskiego w Kijewie pod Środą. t
n| Jalkób StanoMskl,j

sekretarz.
Na kurs pszczelniczy wyżej wzmianko- 

’»ny przyjmuję, oprócz powyższych sty- 
ęeniljatów, także innych, chcących^się wy- 

. *sztalcić w psiczelnictwie, za opłatą pięciu 
,ÓW’ * Pr0BZ6> aby interesenci najdalćj 

uo 10 maja r. b. do mnie się zgłosili.
A. KrciMcr,

i:«,. p'“”%S"Tś',ÓSJ

iii 
In«

. ------ kawaler, wyuczony w go-
zeini wrzesińskiej, praktykujący poprze 

anio przez jat kilka we fachu gospodar- 
rym, wolny od wojskowości, poszukuje ja- 
legokołwiek umieszczenia we fachu go- 

**yluiczym, prosząc o łaskawe zawiado 
Sjenie pod adresą A. S. poste restante 

śnia. (2097)

Rządzoa gospodarozy, Polak, bez żo­
ny, któiy od 12 lat samodzielnie większemi 
majętnościami zarządzał, obeznany z po- 
stępowem gospodarstwem, z gorzeinictwem, 
zarządem leśnym i korespondencją w oby­
dwóch krajowych językach, poszukuje od 
św. Jana miejsca. Bliższa wiadomość na 
li-ty frankowane A. Z. poste restante w 
Wągrowcu. (2095)

Kandydat teoL katollokiój, obeznany z
zawodem nauczycielskim i znający' ponie­
kąd język polski, muzykalny, pragnie w 
czasie najk ótszym przyjąć miejsce nauczy­
ciela domowego. Łaskawe oferty przyj­
muje odźwierny ksi,ż. biskupiego konwi- 
ktu w Wrocławiu pod lit. A. 0. 13. 
Kreuzklrohe No. 10, franco. (2091)

Kilku studentom wskazać może przy­
zwoite umieszczenie.

A. Kunkel jun.w
(2081) narożnik ul 'Wodnej i J zuickićj

Czeladnicy, dokładnie obeznani z 
szyciem surdutów, spodni i kamzelek, 
znajdą trwałe zajęcie u

S. 4. Worała, 
(2098). 7, plac Wilhelmowski 7. I
nęiozyzna zdatny na sekretarza, biegły 

w jęzuku polskim, niemieckim i rachun­
kach, z doskonal) mi rekomendacjami, zgło­
sić się może fr. X. B. Borek, poste rest. 

s (1956)

Służący z doskonałemi świadectwami, 
które w odpisie należy dołączyć, zgłosić 
się może pod adr. C. P» SK6B1 post© r©st. 
i uzyskać bardzo dobre miejsce. (2O28J

BIłody człowiek, który skończył gimna- 
zyum i od roku jest nauczycielem domo­
wym, życzy sobie od maja r. b. podobnego 
zajęcia. Bliższą wiadomość udzieli p. Ko­
siński w Gnieźnie. (2035)

Należący do pozostałości zmarłego ma­
jora drRbge żyjący i martwy inwentarz go- 
spodarCiy wraz z kwiatarnią będzie w dniu 
19 czerwca i dni następnych drogą li 
cytacyi publiczuć) za natychmiastową go­
tową zapłatą w Dusznikach pod Pozna­
niem sprzedawanym. Osoby chęć kupna 
mające zaprasza się z tśm nadmienieniem, 
że co do liczby, jakości i przymiotów rze­
czonego inwentarza p. R. Glersoh w Po­
znaniu, ul. Fryderykowska J2 na plamę 
zapytania udziela objaśnień. [1803]

Wielkie pomieszkanie na Śródco,Tkła-
dające się z pięciu pokoi, kuchni i die- 
wmka jest każdego czasu tanio do wyna­
jęcia. Dowiedzieć się można u pana 
Szuppiga.  (2043)

Chłopoa do posyłki poszukuje 
J. Moral,

(2099), 7, plac Wilhelmowski 7.

Ekonom, Polak, żonaty, ale bez famil 
obecnie w obc-wiązku, polskim i niemi 
ckim językiem dobrze władający, po żuku, 
od nadchodzącego św. Jana innej posad 
bądź w Księstwie, bądź też w Królestwi 
O łaskawe of-rty uprasza się pod adresei 
P. Kręglewski w Poznaniu, ua Chwa 
szewie No. 1’. (2093)

Ubogi Polak, chcący szkoły ukończyć, 
przyjmie miejsce korepetytora w jednóm 
z miast posiadających gymnazyum Bliższa 
wiad. p. adr L. S. w. Zaniemyśl, poste rest.

_______________________(1900)
Kto ma oślicę z oślątklem młodńm i 

chce ją pożyczyć łaskawie na sześć tygo­
dni dla osoby chorej, niech raczy donieść 
o tóm panu Dr. Świderskiemu w Pozna­
niu, ulica Berlińska 14. (2086)

Co^tylko wyszło moim nakładem:

Poeci polscy.
Dwadzieścia portretów z tekstem obj: 

śniającym. (2102
Cena tylko 20 sgr. 

dL Ussncr, w Poznanii

Wieś Zielniki leżące na źwirówce 
tuż pod Śrudą, mająca 1600 mórg dobrej 
ziemi, jest z wolnej ręki do sprzedania, 
bez pośrednictwa trzeciej osoby. (209Ó)

Mając znaczny zapas rozmaitych n&OZJ 
kuohennyoh z miedzi, moslędzu i bl 
ohy, sprzedaję je po wiele niższych cenai 
jak dotąd (2101)

Gorzelnloze aparaty, nowe lub rep 
racyą starjch przyjmuję pod gwaranc;

k“c” Ł. Majorowski,
Cbwailszewo No. 93, kotlarz it

Z dniem dzisiejszym otworzyliśmy nasz

Handel towarów modnyeh
tymczasowo w hotelu pani Chróścińskiej, a zaopatrzywszy go w najnowsze i dobre to 
wary, polecamy takowy łaskawym względom.

Gniezno, dnia 20 kwietnia 1865.

Heliodor Denk i Spółka.
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Księgarnia K. Kejziiera poleca, Duży drewniany dom mieszkalny do 

obrazki.ss. paryzkle i obrazki ss. do|przeniesieuia na sprzedaż w Wiatrowle 
p. Wągrowcem Termin licytacyjny dnia

f.o •

plerwszéj komunii z
za 100 1 tal. i 20 sgr.
Jowe, 5 sgr. Kontrakty służby dïa cze­
ladzi wiejskiéj. (2092)

polskim napisem, 
Nabożeństwo ma- 1 maja rb.

Ziemianin,
2094)

Pruskie Towarzystwo akcyjne zabezpie­
czenia od gradobicia.

Skład płótna
A. Birnera,

na Starym Rynku No0 68, 
poleca wszystkie gatunki płócien bia­
łych, bielizny stołowej, cliu 
stek do nosa, płócien na po­
ściel, szyrtyngow i walisów po 
zniżonych - teraz cenach. Starsze zapasy 
sprzedają się według cen najnowszych i 
najtańszych. Prócz tego pozwalam sobie 
zwrócić uwagę na liczny dobór szkap 
petek jedwabnych, nicianycla 
i bawełniany cli, jako też poń 
ezocli dla dani i dzieci, ręka 
wiczek itd., w najnowsze parasoli- 
ki, krynoliny i sznurówki skład 
mój jak najlepiej zaopatrzony.

Wata wełniana 1 resztki płótna zno 
.. tnoei A_ Birner

wychodzić będzie w II kwartale r. b. pod 
temi samemi, jak dotąd, warunkami. Przed­
płata wynosi: na pocztach pruskich kwar­
talnie 1 tal.; na pocztach Królestwa Pol­
skiego kwartalnie 1 rs. 22 kop.; na pocz 
tach cesarstwa anstryackiego półrocznie 2 
złr, 50 cent., rocznie 7 s!r.

Egzemplarzy z całego 1 kwartału r. b 
można nabyć po I tal. za zgłoszeniem się 
wprost do redakcyi Ziemianina (Poznań 
Grobla No. 25). " (1699).

, Niżej podpisanemu poruczyłu rzeczone Towarzystwo agenturę na powiaty:
Sremski, Sredzki, JPłeszew ski, 3$<lolanowski, Krotoszyński, 
Hrobski i Kościański. Polecając się publiczności lólniczej ku pośrednicze­
niu i osobistemu wykonywaniu zabezpieczeń od gradobicia, zwracam równocześnie 
uwagę na korzyści, w jakich ma udział każdy zabezpieczający się.

Takowe są:
1) tańsze premie jak we wszystkich Towarzystwach akcyjnych;
2) udział w zysku Towarzystwa wedle § 20 statutów;
3) pewność otrzymania zupełnego i punktualnego wynagrodzenia za szkody, nawet 

jaknajmniejsze, aż do %6 wartości;
4) równe premie za owoce Btrączkowe i kłosowe wraz z łubinem.

Na Rybakach w nowo wybudowan. 
domu na I pięrrze są od 1 lipca lub ;ie' 
rychlej 3 lnb 7 pokoi do najęcia. (21( *

Dominium Zbrudzewo pod Śremem7 
na sprzedaż, zaraz do rozebrania dw
stodoły w

uutuz, uu Auzieurauia un 
reglówkę, każda o jed

py do powozów talbojowicy, szopy — 
w reglówkę i chlew z bali. WszystK 
te budynki znajdują się w zupełnie dob, * 
stanie. (20° 9

Plaster biednego
(emplâtre du pauvre homme)

cena 10 sgr.
złożony z żywicznych naturalnych balsa 
mów; wyższość jego jest uznana nad pa­
pierem chemicznym i plastrem burgund- 
skim (poix de Bourgogne.) Skuteczny na 
zajątrzenie katarów piersiowych, pedogry i 
romatyzmów. Skóry nie jątrzy.

Nabyć można we wszystkich aptekach 
poznańskich. (1741)

drimault i Sp. w Paryżu.

[2096).
Poleski,

jeometra w Śremie.

Lody
poleca cukiernia
Antoniego PJitznei\

(2064). przy Starym Rynku. éj

Kolońskie

Towarzystwo zabezp. od gradobicia.
Kapitał zakładowy trzy miliony talarów,

z których dwa i pół miliona już w gotówce.
Rezerwy wynoszą 415,433 tal. 15 sy. 3 fen.

Założone w tpn sposób Towarzystwo zabezpiecza od gradobicia każdego ro- 
daaiu płody ziemne, tudzież szyby w oknach po premiach stałych, przy 
ezeni dopłaty nie mają miejsca.

Tak dawniej jak i w roku zeszłym uporządkowawszy owe liczne i wielkie 
»«kody jaknajdokładniej, wypłaciło najpóźniej w przeciągu i tygodni po ich ustano 
wieniu wszelkie wynagrodzenia całkowicie. Stan Towarzystwa daje poięczenie, że 
i na przyszłość z równąż punktuslnością i dokładnością obowiązki swoje wykonywać 
będzie.

Podpisani, którzy krom pp. Ulan. Werner ł S. Calvarego 
W micjSCU także przyjęli zastępstwo Kolońskicgo Towarzystwa zabezpieczenia 
od gradobicia, udzielają na żądanie o towarzystwie rzeczonóm bliższych szczegółów 
i polecają się ku przyjmowaniu wniosków zabsznieczeń.

Poznań, 24 kwietDia 1865. * (2111).

Bracia Jabłońscy.
______________________kantor przy ulicy Zamkowej Mo 8.

Pruskie akcyjne Towarzystwo za­
bezpieczenia od grabobicia,

aprobowane przez J. Kr. Mość Króla pruskiego pod dniem 6 lipca 
1864. Emicyjny kapitał zakładowy siedniset pięćdzie­
siąt tysięcy talarów, który do wysokości dwóch 

milionów podwyższonym być może.

Niniejszém podajemy do wiadomości poblicznéj, że panom
F. Döllen i
G. V. Berg w miejscu, ul. Wilhelmowska Nr. 62, 

poruciyliśiny zarząd naszej agentury generalnój na prowiccye brandenburską, 
pomorską i IV. Ks. Poznańskie, tudzież na powiaty regencyi 
anerseburgskiej, na wschodniej stronie rzeki Elby, rozcia.gnąwszy na każdego 
a nich z osobna upoważnienie do prawomocnego załatwiania w naszem imieniu wnio- 
aków zabezpieczenia, polecamy więc publiczności rólniczej tak rzeczonych agentów ge­
neralnych, jak niemniej szczegółowych ich agentów na cei rzeczony jakn3juprzejmiej. 

Berlin, 22 kwietnia 1865.
Pruskie akcyjne Towarzystwo zabezpieczenia od gradobicia

Dyrektor Pełnomocnik
Fhrifesehe»». Bergenumn.

Odnośnie do powyższego oznajmienia mają niżćj podpisani honor zapraszać pa 
nów rólników niniejszem do udziału i zabezpieczeń, ręcząc ebok najzupełniejszego 
bezpieczeństwa za warunki najkorzystniejsze i najniższe premie.

Tak nasi zarządzcy szczegółowi, jak i podpisani są każdego czasu gotowi do 
udzielania bliższych szczegółów i przyjmowania wniosków zabezpieczeń.

Berlin, 22 kwietnia 1865. [2105].
Zarząd agentury generalnój.

B. Böllen. «7. Berg.

KUKS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 22 kwietnia.

Papiery prnskia. , % tad»no P»ae.

Pożycz. dobrow..
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856............
— prem. 1855.. 

Obligi dług, skarb.
— Marchés.........

Listy zast. March. 
— Prus Wsch....

f-
4
s
** /> 
3%
3%
3’/,
3%
3%
4

Pomor.. Î? =

— W.Ks.Pozn.
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie.......
— gwar. B.......
— Prus Zach..

4
r,

3%
3%
3% 85

— rent March....
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie.....
— Saskie..............
— Szląskie...........

Papiery u granica. 
Austr. metali....?...'

93’/,

102%
106%;
99

102%
102%
129%
91i,’i
90%i Frydrychsdory. 

Lujdory
Złota, funt cel..... 
Srebra — dito... 
Saskie bil. kas. 
Niem. banku 

— płat, w Lipsku
Austr. bank...........
Polskie bil. bank.

Rosy. poż.

Lis. z. n. wR.S.

Pieniądze.

87’/,

94%
87
98%’

95’/,
91%

94%
say;
98%
96%

99
99
99

67

Disk. bank, od wek.

Akcye kolei żelaz.
Galie. K. Ludw.... 
Berlin-Anhalt. 
Berlin-Hamb..,
Beri. -Paczd.-Magd.
Berl.-Szczecin.........
Wrocł.-Freib..........

najnow........
Brzeg-Niskie...........
¡Koźlo-Bogumin......

pierwot.......

% Aądano płac.

5 — 71%'
5 — 82 i
4 — 73%'
5 887,
5 90
4 — 73’/J
5 — 92%;
4 — 74%:
4 — 90

— H3%
__ — ni%:
__ — 465 !
— 29%J
— — Ä/ 99%
_ ——
__ 99%'

— -- 13%
- —
— —

5 98
4 — 192'% j
4 144 — )J
4 — 221 ¡1
4 134% — :
4 1447;
4 — - !
4 — 89 I
4% — 62 1
4% — 89%'l

Na ból zębów.
Ku natychmiastowemu uśmlerzei d, 

jego jest P, Sohotta nowo wynaleźli.,) 
„Extract Radix“ jako środek n#if9® 
wniejszy polecenia godnym.

Nabyć go można u,
«/. Bemlijcn, I 

(2025)Rynek 86.

7
P* P Poznań, 24 kwietnia 1865.

Mam sobie za zaszczyt uniżenie donieść, że od dnia dzi­
siejszego otworzyłem przy placu Wilhelmowskim No. 7

Magazyn garderoby męzkiej
pod firmą

_ Długoletnie doświadczenia w tym zawodzie, jako i wy- 
¿3 starczające środki, postawiają mnie w możności wszelkim wy- 
£ maganiom Szanownćj Publiczności zadosyć uczynić. Miejscowe 
!> i zagraniczne nowości będą przedłożone. Mćm usilnćm sta- 
o ranieni zarazem będzie przez rzetelną i punktualną usługę 
« wszelkim wymaganiom zadość uczynić, a przez to zaufanie 
G. sobie zjednać.
- Polecając nowe to przedsiębiorstwo uwzględnieniu Szano- 

wnśj publiczności, pozostaję z uszanowaniem
S. J. Morał,

1.2100] w Berlinie i Poznaniu.
•£ p[S'A\01Xl{01[[[ ^ OBjd »

plac Wilhelmowski 7.

-t

T3
lie

Karola Baschiua trau wątrobo« jat
odebrał i poleca’ w

Wolff Ćiuttmaiłn, cic
(1994) ul. Butelska.

o

*!CC
tr

*®ss
Czyniąc zadość licznym życzeniom i chcąc ile możności 

wszystkim potrzebom odpowiedzieć, postanowiłam pozostać jeszcze w miej­
scu do czwartku, dnia 27 kwietnia godziny 5 po południu, aby 
znanym powszechnie sposobem swoim uwalniać

od cierpień nóg.
Elżbieta Kessler. lekarka nóg z Berlina, 

obecnie w Miliusa hotelu drezdeńskim No. 19.[2110]

Hoffa wyskok słodowy użyty jako napój salonowy 
i stołowy.

Do nadwornego dostawiacza Hoffa w Berlioie.
Zamek Gussow (w Szczecinie), 15 grudnia 1864.

Wielmożnego Paaa upraszam uprzejmie o odwrotne nadesłanie mi pewnej ilości 
swego wybornego wyskoku słodowego dla Jej Wysokości, Dziedzicznej Księżnej 
Sohonbnrg Glauohan. Należytość zechciej Pan odebrać drogą zaliczki pocztowej.

Henryk Fiedler.
Skład główny w Poznaniu u Rraci Plessner, Rynek 

i skład uboczny u 34. Oietza, ul. Wilhelmowska 26.
91.

(2088).

Targ na bydło do chowu w Wrocławiu
odbędzie się w dniu pierwszego maja r. b. począwszy od godziny 9 rano na 
ujeżdżalni kirasyerskiej, a kończy się wieczorem o godzinie 6. W dniu 2 maja sprze­
dawać się będzie drogą licytacyi dotąd niesprzedany inwentarz chodowlowy, który 
dnia poprzedniego do godziny 6 wieczorem u zarządu zameldowano. Tegoż dnia od­
będzie się wylosowanie inwentarza do ehowu.

ORarząd. (2985)

Międzynarodowa wystawa machin i targ
“* Wrocławiu.w

Wrocławskie Towarzystwo rolnicze urządzi w dniu 2, 3 i 4 
maja r. b. (w połączeniu z przypadającym w Wrocławiu na dzień 1 maja szlązkem 
targiem na bydło do chowu) wielką wystawę i targ machin i narzędzi 
rolniczych, leśnych i domowych. Początek wystawy

dnia 1 maja, przed poł. o godz. f O.
Biletów na czas' trwania całej wystawy po 1 tal. i na jednorazowy wstęp po 

15 sgr. nabyć można przy kasie. ' [2084]

Komisy a targu na machiny i wystawy.

Świeżą marzanĘ ra
Sf

pai
!CZJ

wonną odebrał
Aakóh Appel,

(2109) ul. Wilhelm, 9, naprz. hot. Mylii lw)

Tegoroozny ang. porte
jakości przedniej odebrali wprost i po11" 
cają po cenach umiarkowanych (2087) iyn

Bracia Andcrsch. zyt
.Cialaretę malinową, esene;11

linionadową, sok wiśniou1
znanej najlepszej jakości poleca po cena I 
umiarkowanych
(2008) Wolff hłultmann

1?.

Świece stearynowe i paraf' ,
nowe po 5 sgr. paczka, szczeeii11“ 
skie twarde białe mydło, S fu ot) 
tów za 1 talar, bardzo wyboruje 
pszenny Italski krochmal floii. 
rowy, 9 funtów za 1 tal, bardis 
wyborne modre Wiktorya' 
pudrowe poleca

Izydor Rusek,
(1960). Plac Sapieżyński 1

tei

Wielka aukeya
wyborowych baranówr

W środę, dnia 3 maja rb. przed pclM' 
dniem począwszy od godziny 11, ma się jde 
Wrocławiu w Tempelgarten (Neue Ga;^ 
30—40 wyborowych harniićj", 
z owczarni zarodowej Megrelf^ 
majętności rycerskiej KeteliendorfP P1 
Meklenburgii drogą licytacji podrap 
cznej za natychmiastową zapłatą sprzedteni 
wać. .

Cłuido Sani, kom. aukcyjny.
Przeglądanie rozpoczyna się od dnu £'• 

kwietnia. (2O83)iów
ibkcDom. Rndki pod Szamotułami ma»- 

sprzedaż 140 skopów tuczonych jddi 
40 sztuk brakowych iiiacioijeci
już strzyżonych, które mogą zaraz blL, 
odebrane. (2104«'’

Dominium Bardo pod Wrześnią ®(.
100 macior i 100 skopów zda
tnych do chowa na sprzedaż. Z iraz P 
strzyży mogą być odebrane. (2107).
■■■" jsek

PSTeatr miejski w Poznaniu. ,
We wtorek 25 kwietnia. Czwarte 

stąpienie gościnne pani M. Niemann-SeilĆt 
bach, król, hanowerskiej nadw. aktorkjnc 
po pierwszy raz: Prinzessin Montpensi^m 
Dramat w 5 aktach przez A. E Bra®!,, 
vogia. F

•T. Beller, dyrektor. Zbl 
.1
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HO ’¡¡KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
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